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S ftiiac fa  strejkowa.
MFARSEAWA. (Pat) 2«- lutego W*BOraj sian 

rzeczy aa ia-lejach ale ntegl zatint?. Pociągi S cho­
dziły Według rozkładu, jakkolwiek z pewnemi spó­
źnieniami. Maszyniści na wezwanie stawiają się. Z 
innych dyretteyi nadcrtotwą wiadomości, fit kpuiól 
ym uje w^zęrfiie. Wrrorai władne uruchomiły część 
pociągów towurowyoh, <im zaś nastąpi dalsze upo­
rządkowanie ruchu towarowego. Prócz aresztowania 
3 n^-scynistów (o ozem wczoraj don.ethśmy — Red./ 
aresztowano również 2 urmmiltów

WARSZAWA. (Pat.) 26. lutego. Rozj>«eząi sie 
piiegląd i?.3szyn;jtów przea powietową k omen a a u- 
zupeiniającą. Wczoraj tcsnsoo i2C lnnszym^tów za 
srduLayck do rfeiżby wojsfeowe). Będą oni pełnić służ­
bę. na pełnych winnikach wojskowych.

WARSZAWA. (Pai.) 26. iuteyo. No w-zorajszem 
nadzwyczajnero posiedzeniu rady okręgowej polskich 
związków zawodowych z«ęaclła uchwrila nitinzj-ste- 
ponaniu do powszechnego strcjku, proieiaoiyuoego 
prrzea ?• wiązm klasowe.

WARSZAWA. (Pat.) 26. IuWgo Poóuzł*. .nspek- 
K:yi, ktArą mini ster kolei jasiiietu od Dyl nicspodz.ame 
wc2»riij o godz 10. weez. w biurach W'■•działu ru- 
nhtf i *jh *l'wo.'cu głów, osobowym znalazł wszystko 
w najwnętezym porządku, •oeTSonal na nosierunką 
oraz : twierdził n~nualoy rucn oociąsow odchodzą- 
cycu i przychodzących Stan ten nie znuenił się w 
ciągu dnia wcnorapzego. Pracownicy zgłaszają się 
do służby.

— —

Rząi nie &or,ferował dorąd z organi­
zacją.

W ARSZAW A, .26 luie£o“ (Tel. v fł.) Dttąd 
r^ątj w sprawie stresu  kolejowego nie ho.iie 
rował z  reprezentacyp oi gamaacin ani z klubem 
P. P. $. W obec Rgo strejk generalny w  pon e- 
działek —  o ile w niedzielę nie nastąpi zmiana 
_  jest pewny. .

Sirejft na war. fooJejhaeh podjazdowych
W A R S ZA W a , 28 lutego (Tel. wł,). D/.isiaj 

wstrzymany został rucli na warszawskich koiei 
kach podjazdowych: Grójeckiej, Wilanowskiej, 
W areckiej i Błouna-Wawer Pracownicy na tych 
kolejach wydali odezwę, w kiórej oświadczają, 
że slrsjk ma charaktt poparcir strejk u pracow­
ników kolei państw.

Aredzfocoaiiia.
Połie^a flresfciOUA/a 4 C/?onhót» dorzqdu 

Zro. zaaoii, mi;d>.y nimi Sucharskiego, Stor* 
(ictcskiego. Piriłż^ też pugtoski, że zosiał are 
S2to«cahv prezes Ż «  Zr w , Kruszewski

Ponądto aresztowano Jeża, Nnkuntcznego, 
Pucnalskiego, Cieślaka i Tiesznera,

Ruch pociągów.
W a R.SZAW’A, 26 lutego (Tel. wi.j. Wczoraj 

odeszło z Wnr*zawy 42 pociągi osobowe, pod­
czas jjdy normalnie tidchodzi przeszła 60. Po­
ciągów toi srowych odeszło tylko 6.

Skonfishott&nic jednodniówhi.
W ARSZAW A, (,E. iE.). Z polecenia komisarza 

rządowego skonfishoakmo jednodniówkę ,Pob .“ 
za nodaaic niezgodnej z prawdą wiadomości o 
wybucha strejku w całej Rzeczypospolitej,

SYTLWCYA WE LWOWIE.
LWÓW, 26. lutego igodz. 8. Wlecz, łtucc Kotejcwy

durniała* Naczelnicy urzędów ściągają furó.c^ona- 
ryuszy i każą im podpisywać deklarauyę, żu nie 
bę.da strajkować. Po poęp.samu deklarac\I funkeyo- 
ryusze kcrfejiowi są odsyłani do urzęuującycii na dwor­
cu władz wojskowych po przepustki, uprawniające 
do przeby wdania w  obrębie kolejowym.

Stoją tylko w&j sztaty i ogrzewalnia.

Rząd dla pracowników nahstwowych.
WARSZAWA. (Pat.) 26. lutegJ. Na podstawie 

tichwały Redy minntrów z dnia 25. lutego o. r. zo­
stał ;<-tlwy2.SŁOny r.rnoinik tJrożyźnizay óla wszyst­
kich pracow aikc-w państwowych da 523 pnoktów dla 
L kategoryi młelrcowjścj. Na tern stu nem posiedze­
niu wchwai-nKi, odroczyć zwrot nazitlorych w )e?h- 
n1 r. 1920 zali zzeic, które spłacane być rnriały od 1. 
Itwittai i b r. do 1. sierpnia b r. O. tóoz tego powo­

łano korńsyę dla spraw bvtu pracow.iików państwo­
wych i powzięto Jecv-zvę w sprawie wpisowego w 
szkołach państwowych i przyznania pierwszeństwa 
dla dzieci pracowników państwowych. Uchwalone po- 
przednio zwlęlcrirea e tleputabi względnie kontyngen­
tów 'ywnosc:owych, które jwchodzi w życis z 'cLnipm 1. 
mâ -ca b. r, joznacza istotną 'wprawę bytii pracowników 
pa.istw->wych

Anglia propenuje zarzucenie plebiscytu
WARSZAWA, (tel. wł.) 26 lutego. Na konfe- 

rencyi tondyńśkiei postawił Lloy i  Georg- w  -pprswte 
G. Siąstm trzy pr\.vozyCy£:

1) aby zupełnie zerzazić plebLoy* i z^st^Pć go 
arb trazZm (sądem roziemczym) dla podziału Śląska 
nuędzy Polikę a Niemcy,

2) aby emigranci gi *now«L rasem i yo-dnoczr 
moc x ludMńdą m i^cową;

3) aby cdłoiyć płeblsryt na cz .i  nieogimtrzony
Lloyd George oświadcz*}, że rząd angielski do­

maga się stanowczo przyjęcia jedne5 z *ych prepo- 
zycyi.

Między Brianóem a wluskim mirastrem sprawr 
zagr oJurzą przyszło do porozumienia, że należy 
wybrać tę p pozyeę, któraby była naimniel szko- 
<JL ara cu1 AiH<t r kas* ur

E e 2i  Łl,ia i i ł i d i i !
Doznaje się dziwnego i mieszanego uczucia 

patrząc na postawę rządu,, i tak zwanej opinii 
publicznej, w yra źn e j przez prasę, w jej wmlo 
takich kierunkach w tych dniudi poważnycli, 
Itlóre nadejść musiały ,jalco konsekweneya i sto 
sunków povvojenm «łr,' i jako wynik aotychcza- 
sowych rządów, i ich gospodarki.

- Szerokie masr pracujące^ i te, któro wojna 
wyrzuciła ze zwyczajnego trybu życia, te ma.s> 
zapełniające dziś, każdą suterenę, każdy zau­
łek przepełnianych ponaa wszelką możliwość 
naszych miast, to masy, które w idzimy prawię 
od początku wojny, wyczekujące w ogonkach od 
świtu do nocy, te masv, które są niczom wię­
cej, jak stpluą ofiarą wojny, te rnasy które trit-. 
uiuiftły sformułować, ani zadan swoich, ani nie 
miały swoich programów, nuzsy, któro fascyno­
wały od czasu ao czasu zdała  dochodzące echa 
wielkich przewrotów, rozwiązujących rzekomo 
ich niedolę? . fnękę —  dotyclu zas mimo wszys. 
ko 4nosiły ze spokojem i z całym zaparciem 
się wszystko co przynosił dzień nast(smv.

Z nich to, na ich czoło wysunęła sie zwar­
ta i yxuganizowana klasa pracująca, świadom i 
swej roli w całym mechanizmie społecznym, 
mająca swój światopogląd, swój program, swe 
je środki walki, uświęcone prawem W  Polsce 
pozatem ma Hasa pracująca zorganizowana prz^ 
piękną hisioryę, jjicą mają tylko ci, którzy w 
licznych walkach o wyzwolenie Narodu ponieśli 
męrzeńską śmierć. Ona to wysunęła się na Czoło 
w społeczeństwie polskim, zdławionym przemo 
cą, zaborców, trawionym prosłracyą ducha, za 
przaństwem. i 'wyrosłem wreszcie z tego stanu 
programem, streszczającym się w słowach zgo 
da z losem!

Ideologia klasy robotniczej stieszczała się 
w budzemu siły  w masachj i w walce 1x>zjk> 
średnie, o wolność Naronu. o własne państwo.

W ciągu lat trzydziestu byliśmy świadkami 
tej nierównej walki we wszystkich zaborach, 
walki nwttt i Judzi który ch nazwiak.ą i dzieje (Izm 
w wolnym narodzie czekają na wielkie „pióra 
które kreśląc ich żw o t. dadzą, masom ludowym 
przecudne wzory> i W hulerów !

Dziś ta masa żyje, porusza się, szuka drog 
wyjścia, ale nikt. z powołanych tego nie widzi 
Jej feolii i Iroski nie znajdują zrozumienia —  tra­
ktuje się jak natrętów —  ale co wiecej jak wro 
row. —

Rządom dotychczasowym nie narzńcała się 
zbytnio, a skoro dziś jej ogromna część, koleja­
rze postawili twardziej warunki, rząd oliecnv 
zamiast je spełnić, zaszachował jej podstawowe 
prawo, ho samą organizacyę!

I zrobił to rz3d p. W itosa. rząd. który dziś 
jaśniej widzi jak dotychczasowe te furye łotro- 
stwa, ten obłęd spekulacyi, rodzący milionerów 
i miliar.lcrów jak grzyby po deszczu. Ton rząd, 
który zetknął się liezpośrednio z olbrzymią kor- 
rupcyą w adrrunistracyji i z jej calem niechlui- 
stwem.

Rząd p Witosa, sabotowany ptrzez swoich
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mimstiów, wiceministrów i tys.ące dyrektorów 
i  reierentow. Ten rząd. który ni« miał dosyć 
tidwagji i Isiły -wystąpić przeciwko jawnej zbrodni 
fcitanu, ten rząd który wsadził do kryminału za- 
Jcciwto trzech dyrektorów banku, ten rząd stał 
isię energicznymi i pewnym w wysiępan swoim 
przeciwko klasie roootmczej.

W tym wypadku znaiazł p. Witos za sobą 
sabotujących go wiceministrów i całą plejadę 
tych, którzy w mm widzieu intruza na prezy- 
dyalnym stolcu. ł

Czy p, prezydent Witos bieiz.6 ich jako towa- <' KłliJZBÓW -03uO idotoych. 
rzyszów broni?

A opima? Kto przeglądał prasę, wyraziciel- 
kę opinii, ileż tam znalazł krytyk; , ile świętego 
oburzenia na depruwucyę, paskarstwo i &peku- 
lacyę — śmiało krzyczano o prokuratora, nawet 
o śmierć ale efekt —  żaden

.foie pizeszkadza to jednak zupełnie tym sa­
mym organom me widzieć żadnego związku

Nadzwyczajne zebrania rcbatniczc
odbędą się

©  otedzlelę, fłnfa Z? bm b  rutfi. fiO raca
w e  w szy s tk ich  iok i lac l i  m ^ j s c o w y c h  u r p n i z a c y i  z a w o d o w y c h .

fiia zebi^ninch tysh referować hśftią* delsflaci Obwodowej fiomisyi

BEaaOBaraSRBRBn

r:-3&- s u w a n i a  r y s k i e .
POKOJ MIĘDZY 10 A 20 MARCA-

RYGA, 21. 2. Cała rozmowa podczas osta­
tniej kouferenoyi DąbsLiego z Joffem prowadzo*

atą gospodarką położenia mas, a skoro to niecier- Iia ^yła w tonie przychylnym ,nie miała 
pliwią suę i energiczniej występują, cała ta pra- kceniów polemicznych, a prz iciwnie zmierzał- 
sa zwraca się przeciwko mm- do obustronnego rozwikłania spornych pun-

,;Słowo Polskie11 nabrzmiewa oburzeniem i któw w interesie Bzybszego pokoju, 
woła: „Żadnych sentymentów, żadnych roztkli- stwierdzają rzeczoznawcy dwadzieścia
wioń, żadnych wzruszeń, wyświetlanych frazesa- posiedzeń komisyi redakcyjnej pr.zwoli na pod- 
jrv o rządach rcakcyi, o zamach na prawo ludu. pisa*1"1 pokoju pornfędzy 10 n 20 mnrea. 
Przedewszysikiem trzeba sam lud ocalić przedJ Naturalnie zależy to wyłącznie od tego, czy 
żerującym wśród niego wilkami w (owczej skórze nie zacznie grać na nową zwłe-ę.
Najmntojsze ustępstwo byłoby kapituła cyą‘‘.

Szlachetny ten organ bankierów, paakarzy, 
organ, który każde łotrostwo, godzące bezpo­
średnio w inleresy państwa, brał w obronę, po­
zwala sobie dziś moralizować P. P. S. Organ mu-

PROPONOWANA GRAN'CA POLSKO * RO­
SYJSKA.

RYGA, 24 2 W  czwartek w południe cd- 
Rbyło się posiedzenie podkomisyi terytoryal

skafilów, Purj szk-ewiczćw i całej kanalii ro- nej. —
syjskioj, klóra tu grasowała, na terenie dawnej Jegorjew wykreślił na mapie konfipropozy-
Galicyi —  organ łiobrińskich, doraaza, by część cye na nasze propozycye wyrównania granic,
zdrowa P. P. S. poszła z „narodem!" Bolszewicy zgndjają się na wyrównanie

Ta czelność jest 'stotme rozbrajająca Kie pranicy na naszą korzyść w powiecie wilej-

cie panowie zamachy na pierwszy rząd warsza- Na Polosiu w powiatach mnzyrskich i o- 
wski? Czy wtedy, , ledy bolszewicy byli pod wruckim lir.ia graniczna biegłaby rzcŁ ami Lanisą 
Warszawą «, wyście tworzyli arimę rezerwową Moroczem i Słuczem do miasteczka Łunm, a 
w Poznaniu? datej od zbiegu Słuczy z Prypecią wprost na

ntomo żarty! południe od wsi Bukcza. Stąd granica propono-
Taka to opmia i prasa staje dziś przeciw wana skręca na południe do wsi Sn o widowi 

Łlasio robotniczą; i woła. nie ustąpić! j cze do granicy, wyznaczonej w umowie preli-
Mm> ton wrzask jesteśmy spokojni o wy. minaryjnej w pobliżu wsi jLomiacze. 

nik walka, kióroj me rozpoczęła klasa robotni-j Na Wołyniu proponowano jest zrównanie 
cza. Zna ona uwoją siłę i zna przeciwników wygięcia linii w po w krzemienieckim, przez 
j me ulęknie się krzyku, który nie kryje nic prócz co dostaniemy miasteczka Szumbaą i Szumsk 
tchoizo&iwa. ' i \ 1 Zatem na naszą korzyść przybywa wprzv-

Piv,cz zadań ekonomicznych bronić będzie bliźemu trzy tysiące kilometrów kwadratowych.
ewych praw obywatelskich, a co więcej b ęd z ie -------------------1— “ -----------------------
walczyć o porządek prawny w kraju,

SPRAWA N/JW IĘKSZEGO UPRZYW1LEJ0- 
- - WANiA POLSKI-

RYGA, 24 2. Na posiedzeniu wyłonionej 
z komisyi ekonomiczno-finansowej podkomisyi 
największego uprzywilejowania członkowie dele- 
gacyi polskiej pg>. Darów SKi, Kosperski i AU- 
borg przedstawili projekt przyznania rządowi 
polskiemu, obywatelom pólskići i jednostkom 
prawnym w Polsce zarejestrowanym najwyższe 
unrzywvl)j’owan'o w zakresie zwrotu mienia I 
odszkodowania strat, sr>owcdo\vanvch socyali- 
zacyą mienia, nacyonalizaoyą banków i anulo 
waniem pap. ero w publicznych.

Polska domaga się dla siebie praw* i przy­
wilejów, jakie zostały udzielone lub będą przy­
znane innym państwom. Nadto żądamy resty­
tuowania nadań naftowych na Kaukazie,', sta 
nowiących własność basy dla osób pracują­
cych na polu naukowym im Mianowskiego w 
Wai s/a wio.

Po zaznajomieniu się z propuz^eyami pol- 
skiemi delegaci sowieccy oświadczyli ,iż  godzą 
się na formuły ■ zasady unrzy wilejowarra, na 
próby jednak restytuowania mienia nawet insty­
tucji nie mogą się zgodzić ze yyzględów natury 
ideowej

Jutro dalszy ciąg posiedzenia podkotmsyi.

„NIEMA MOWY 0 DALSZEJ W 0 IN tE“ .
Kyga. (§ E. E.). Po podpisaniu układu w sprawie 

rcpatrjacjl Joffe podkreślił, źe ekoi-o rmedzy Polską 
a Rosją sowiecką następuje wymiana wsz^stHch jen- 
oów, o żadnej wojnie między to-tni państwami niema 
Więcej mowy.

o porządek prawny w 
który obroniła, i w którym czuć aisj chce gospo­
darzem. Układ iransytoury polsko-rosyjski.

PRZEC IW  KRADZIEŻOM KOLEJOWYM I
WARSZAW A. (Pat.) Ministerstwo Spr wevy, 

nadsyła następujący komunikat: W Ministr ko­
lei odbyła się koofereneya przedstawicieli min>s,r 
spr wew. kolei I pilicyi, poświęcona kwestyi zwal­
czania wzmagających się z każdym dniem kradzie­
ży kolej.. Na mferencyi uchwalono posterun­
ki przy kolejowych 'irządzeniach, magazynach 
itp. z wy jątkiom kas, pov ierzyć specyalnym stró­
żom kolejowym} a z tut. policji utworzyć oddzia 
ły, których zadaniem będzie patrolowanie na 
poszczególnych odcinkach kolejowych.

 —-
Nr. 1514707.

WARSZAWA. (E. E.) W o-statniem ciągnie­
nia milionówki wygrał numer lbl-4707, sprze 
d-p* w Warszawie.

Reroalueya ro IXIos&ro!e.
RYGA, (E. E.) 26. lutego. Otrzymano tu wiado 

mości o wrzeniu rcwohicyjnwn w Mwkwie Zaczę­
ło sie od strejku robotników, którzy domayali Się 
pole;, zenia aprowizacyl i zwołarda konstytuanty 
Ruuh ten usiłowano zdławić przemocą, w ten sriosób 
zmobilizowano oddziały komunistów, które obsadzi­
ły wszystkie gm óiy rządowe. Walki .illc :ne trwają.

RYGA (E. E.) Projekt artykułów traktatu po-1 
kojoweg.j w snrawle tr nzytu, ‘ izgod tiony przez oby­
dwie strony, składa sie z 1. punktów Punkt l-szv 
stwierdza, zo pirojcłci będzie podstawą przy z’e70 u- 
kh.du hundlowego polsko-rosyjsidogo. PkL 2-gi przy- 
Zjiaje obu pańctwom wolne tranzyto wszystłt cmi dro­
gami w adnynij i lądowymi; z uwzględnieniem potrzeb 
menu wewnętrznego danego kraju Pat. S-ci głoci, że 
towary przesyłane tranzyto nic będą podlegały ża­
dnym wjjrtailezeniom ani opłatom; tu zastrzeżenie

polskiej drlegaeyi w sppawle poohó.izenia (przesyła­
nych towarów Pkt, 4-ty zabrania Iranzyta roiteryałów 
wojennych. Pkt. 6-ty dotyczy zwolirenia towarów 
przosylrnych od wszelk.ch opłat specyalnych. Pkt. 
6-ty zasicze^u stosowanie nomwlnydr taryf kolojo 
wydr do towarów p-zęsyłanych. Pkt 7-my przewlj 
duje Uotalenie 3 tacy i zdawczych następu aco: Bara- 
now.cze-Mir.tk, Równe-.S/epdeiówka. Dla iruispurtów 
wodnych Pic A

40.000 DEZERTERÓW t  ARMII ROSYJSKIEJ.
PiflSK. (E. E.) Pas neutralny granicy polsko- 

rosyjskiej przepełniony jest dezerterami czerwonej ur- 
nui. Liczba ich dęga 40.000. Starają się cmi przedostać 
do PoUd.

KARNE ZARZĄDZENIA WZGLĘDEM NIEMIEC.
PARYŻ. (Pat.) Havas. Marsz Foch, który 

miał przybyć do Londynu w poniedziałek, przy­
będzie w niedzielę Przyspieszenie przyjazdu 
dowodzi, że alianci ebeą ustalić kwestyę san- 
kcyi przed przybyciem Niemców na wypadek 
gdyby Simons nio chciał przyjąć układu pa­
ryskiego. W kołach francuskich mówią o ewen- 
luąlnem zajęciu zagłębia Ruhr. Oboomo Zdecy­
dowana się na wkroczoale da Dawaryi.

S. S. S NA WIDOWNI.
WARSZAWA. (Ł. E.) (Jfganlz.icya Sokołów 

ogłosiła rozkaz, wzywający wszystkich druhów 
do świadczeń społeeżnyeh na wezwanie stowa­
rzyszenia iSamojioniocy społecznej.

V/aIki faszystów z sccyai:stami we V'łoszcch.
RZYM. (Pet). 25. bitego. 5Udani. W  miejaoowo- 

ści Minervłim- Murgrtohłopi palili kilka g»?spcd irrtw, 
pr7yczem 6 osób zginęło. W  miejscowości Torltzzi 
palono domy W miejscowości MLrrŁbella przyszło 
do »tarcia między socjalistami a fiszy: tami, p ra ­
czem cl wie oto by zostały zabito a kilkanaście odnio­
sło cięższę łeo Jżejszt: rany. („ł^szyści" orgnniz. wa 
Włoszjch dla zwaiczama ruchu robotnicz.— łJled.)

M i t  [ B i l l  ^ n o r d i s k ^  K s i ę ż n i c z k a  t s i i l s n ^ k
▲ kw lem loka  l i  j j i U l i l l J l W i *  a ż T t J l Ł A  w  B l o l n  A K T A O g .  ^ — —  PGD <ROWE UZUł>EŁ;ilEWlE. ~
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C i j r j d  v » j » a ?
Doczekaliśmy r?ię militaiyzucyi kolei. Rząd 

tme ivyczerpaw?zy wszystkich środków dla za- 
latwienia żądań kolejarzy, chwycił się środka 
ostatecznego. Oddawsiry koleje pod moc władz 
wojskowych, wprowadził w koiisekwencyi sądy 
doraźne. Poa grozą sąau wojennego odbywa się 
eatom o barnie ruch kolejowy > praca w warszta­
tach, *

O co mrawia się to ery?
Kok, arze ządal: polepszenia bytu. Agitato­

rowie komunistyczni, którzy się wkręcili mię­
dzy rzesze kolejarsme, Hasła tego również u 
żyli, rzecz prosta, dla swoich interesów. Rząd 
o prowokatorskiej ich robocie wiedział. Pod­
niósł to jasno i dobitnie prezydent Witos we 
wczoraj izem swem oświadczeniu w sejmie. —

tamy, po czyjej stronic wiua że drożyzna po­
dnoś się z tlnia na dzień?

Po czyjej strome wna, ze marka staje się 
tak v/ kraju jak przedewrzystkiem zagranicą 
bezużytecznym świstkiem papieru?

Po czyjej stronie wina, że za tę markę 
rząd nie zdoła dzis sprowadzić z zagranicy 
zboża ani snrowrów?

Przed i okiem, kiedy wojna szalała, a da ­
lecy byliśmy od jookoju, można było Kupić do­
lara za 75 marek, dzis dolar kosztuje blisko 
tysiąc marek.

Po czyjej strunie wina?
Wśród chaosu gospodarczego fala marek, 

miljardów marek odpływała bez przeszkód z 
kraju, wśród chaosu gospodarczego intruzy ban-

£Ląu jednakowoż zamiast zniweczyć tę łaj- kierskie, urzędnicze trwoniły mii jardy tut bez- 
dacką robotę garstki kcmiinistówr uwzględnieniom; użyteczne rzeczy, syciły swe pozadania, na- 
postulatow kolejarzy a prowokatorów doraźnie;pełniały kieszenie państwowym groszem, roz- 
ukarać, wprowadza militaryzacyę, która jest madę podjadki mniejsze lub większe pudgry- 
środkiem nie koniecznie celowym a zawsze szko- zały łakomie korzenie tego mioóego pnia pań- 
dhwyni tńk dla wewnętrznych stosunków w pań- siwowego; lecz wszystko to uchouziło bezkar- 
trtwoe j?k* i m względu na sytuację polityczną, nie, ha, często cieszyło się protekcyą rządu.
1 -»Ir* TWacrfa! ł mn wenrnnin-a Tvn ‘ ___ l _ _  :_______: „  ■ , L__jak zres^fąl i na opinię zagranicy na którą sie 
tak radzi powołujemy.

Żądam a kolejarzy nie były niemożliwe do 
wykonani . Nid żądali rzeczi nadludzkich. Chcie 
h ime1' chleba tyk*, jbenv mogli być svcf i chcie­
li mieć środków pieniężnych tyle, by inódz się 
zaopatrzyć w łach dla okrycia grzbietu. Te żą­
dania nie rosiały iwzględmone. Rząd zwlekał 
z decyzyą, jakby kwestya poprawi’ bytu mogła 
być odwlekana j jakby załatwianie jej wyma­
gało az tym czasuj i pracy ił© conajraiuej tra­
ktat pokojowy.

Sytuacja jest ciężka, skarb pusty. Prawua. 
Ale czyż tej sytuacy: zawinili kolejarze"1 Z 
przekupstwem, złoo ̂ iejstwem na kolejach rząd 
pow.nien się był dawno ro,.pra.wić. Złoar.eji, 
tapowników kotejowrych ukarać przy kładnie, a- 
Te tysiącznym raes :om nie mającym jako żywo 
nic * wspólnego z korupcyą. dać/możność ży­
cia pu ludzka, Lecz rząd wolał zmobilizować 
kolejarze, me uwzględniwszy ich żądań. Ostro 
>- dobitnie.

Kolejarze stawiają żądania nowe, dlatego, 
lift życie staje się ooraz trudniejsze Lecz zapy­

.Miljardy, Które pochłonęła nieumiejętna 
■teby ze względu na cenzurę srogą, d(-bkatme 
się wyrazić — gespoaarka rządu, byłyby za­
prawdę wystarczyły na pokrycie żądan kole­
jarzy. -

„Przetrzymać*', apel tak chętme głoszony- 
<_n̂ iś przez Austryę, łacno mógłby być uwzglę­
dniony i prze* tych „chciwych" „nieobywatel- 
skrnlf ‘ , jak się to u nas mówi. kolejarzy, gdy­
by „przetrzymać ‘ chcte1 wszyscy. Ale przecie 
jesteśmy Świna kami, ja t bogato, jak rozrzu­
tnie, jak bezi lOskliw ie żyją rozmaite instytu- 
eye paso ytnicze na ciele państwa, j<ik przy 
nem ni© tylko są mało użyteczne aj© wręcz szko­
dliwe, przecie patrzymy? w jakim niesłychanym 
zbytku żyją kosztem państwa dziesiątki tysię- 
cy takmh, co „r ie  sieją nie o izą" — dlaczegóż 
Właśnie od kolejarzy żądać największego po- 
.->więuenia, od tych kolejarzy, których uudom 
stoi gospodarka państwowa? ' ,

Zaprawdę, me byłoby przyszło do tej cięż­
kiej chwili, gdyby rząd bVt nie dopuścił do roz- 
wielmożnienia się pj.sk.ustwa, liehwiarstwa, gdy 
by rzad był wymusił rur chłopach osły przewi

dywany kontyngent zboża, gdyby rząa był zaw­
czasu zamknął granice przed zbytkowym to\, a- 
rem. —

Militnnzacya kolei jest ple.nszym aktem rzą 
du dla „sprostania odpowiedzialności woDecpań- 
stwtu i jspo leczeń siwa — jak się rzad w  swej o- 
dezwie wyraża.

Po tym akcie, z którym zresztą klasa robo 
tracza solidaryzować sie nie m-oSIpf-i wobec któ­
rego stanowisko już zajęła, jirzyjść winny inne 
Pod mocą ustaw wojennych winien być zebrany 
kontyngent zf>oża, zarekwirowane bydło, fabry 
ki; klepy pod mocą tych ustaw powinny zbywać 
swe towary, mocą ustaw wojskowych winny hyc 
zamknięte granice dla wszelkiego rodzaju prze­
mytnictwa, poa moc ustaw wojskowi ch wiuni' 
być oddani złodzieje grosza puidioznego, paska 
rze, lichwiarze, łupiskórcy.

To będzie sprawiedliwość I im tę sprawie 
dhwość czekamy.

Naja?d bolszewicki na Grazyę.
Zaraża komunistów gruzłdiklch.

TYP FLIS. (Orient) Gruzińska ngeneya tel-gr.i- 
*czna podaję, żo itonfi reneya partyi Komunistyczni i 
hcłiwaliła podać rękę towarzyszom, walczącym z 
bronią w ręku o władzę sowiecką'".

Protest orzec*w najazdowi nu Gruzję.
Posłowie- Daszyński, Barhdti i Liben.ian złożyli 

wniu.-ek nagiy, w którym czyiamy;
Sejm raczy uchwalić:
Polska protestuje z cala siłą orze^iw napadowi 

na iLepodlsgłą Gruzjy, do'rananemu przez regularne 
oddziały zbrojnej siły sowieck.ej i wita z gorącą 
i.ympatyą wieść o holmlerd iv>-2 i •ęyytrweblcti, z j skif 
lud gruziński zdecydowany jesi bironić swej niep d- 
legtośca przeciw najeźdźcy.

Wzywa się rząd by w odpowiedniej drodze d> 
plomatycznej dał wyraz temu protestowi, płynącemu 
z ser,c i jgmyftóe, ludu polskiego

®alfci sowiecko-gruzińhhie.
Konstantynopol. (§ EEi Miętir.y armją gru­

zińską a wojska n i bolszewickimi trwają zajadło 
walki. Gruzini, przeszedłszy do kontrataku, na­
potkali w okolicy Tyilisu ca simy opói bol­
szewików.

Obrazh? b*3 ratuszu.

T W 5 3 L
Oo za oudown© emocye daje sport sanecz­

kowy ! Jeżdziliści© kiedvś na saneczkach po 
szklistej rowm pochyłej?... Wiatr warczy w u- 
szach, decn zamiera w piersiach, pęd oszałamia, 
a serc<? pulsuje w takt. szalonej jazdy.

Dokąd pędzą te wszystkie saneczki pu wy­
polerowane’ szkliwem mrozu równi pouhyłej?... 
Cło to za ludzie, którzy trzymają się kurczowo 
sanek i lecą na złamanie karku?.. Czy jest siła, 
która zdoła powstrzymać ów pęd Szalony?...

Po śliskie* drodze życia współczesnego pę­
dzi korowód sań, otaczając się po równi do 
nełu.

*  *  +
AoŁ, te Kwik? i chichoty rozbawionych pań 

i oanów, używającvcb rozkoszy sportu!... To re­
choty i skrzeczenia byulaczków ludzkich, boją­
cych się. o swoją skórę!... Te gigantyczne wy- 
,-ałki. aDy utrzymać się na Sankach, co w pę­
dzie się staczają!...

Jazda, jazda obywa tale, obywatelki, pano­
wie i panie!

Nte trwóż sie spasiony paskarzu i leć .fta 
skrzydłach wiatru! N.e usihij dla kurtuazvi po­
wstrzymywać wgumi ^ęda twych sań.. Leć 
orle chyry!. Nie oglądaj się ua tę grupkę wy- 
mizerowanych ludn ,co w braku sanek używaią 
spirtu sane^zkoweco na własnem siedzeniu .. 
Jazda w nich!... Ot, widzij?.1 I co ci się za to 
stame żo leku biedaków leży z rozbitymi cze­
repami na twej drodze‘i J. Da.sz kilkaset marek 
na plebiscyt, »  m  w  do orgamzac yi naro- 
tJowyih natriotów i włca oi z głowy ni© spa 
dnie I/ec orle chyży! „

*  *  *
Co widzę?.- Pan Bezprawie równfof snę na-

neczkuje?... Tylko się nie denerwować i sihne 
trzymać kierownicę holisleighu. 0  tak, drog i, 
nbdu, śliska i pewna!... Co tu sio irytować wrza- 
skair zrozpaczonych ludzi, których twój bobs- 
le gh rozmąca?.. Wojna ,panie dobrodzieju!... 
Miejsca dis Bezprawia1 Na bok hołoto!...

*  *  *
Senatorze łaskawco, jakżeż tak można?... 

Raz w letzo jndziesz, raz w prano... Karczek 
można skręcić łaskawco — a szkoda!... Śliczny 
masz karczek; tłusty, zaróżowiony, pulchniut­
ki .jak i  winka karmiona u mtendania

Tylko na zakrętach, gdy inni nie widzą, 
można saneczkami skręcać w różne strony — 
NobJesse oblige, mosterdzieju!

*  *  i *
ópierod, wp.erod, gaspadm! Śmiało ,a 

z brawurą, Wasze Wvsokobłagorodte!... Wal w 
im>rdę swołocz, co drogę zatarasować i jedź! 
Nrc się nie bój; audates fortuna iuvatl Do sniia 
łych świat należy, a tor jest znakomity! .Tuż 
twoi -antenaci po tym torze jeździli i k irku pra­
wie mgdy me akręcui Odważnie naprzód!...

*  *  *
Co za pyszne ugrupowanie sań!... Nieby 

Wałe! .. Sanki do sanek przvczeyione, ręka w 
rękę, łapka, w łapkę iiibv łańcuch spleciony 
ognikami rąk ludzkicfc.. Alia, rozumiem 1 Skon 
solidowane towarzystwa nankow patiyotycznycb 
urządzają szliebtadę Co za genialny pomysł,
aby do sanek zaprzęgnąć przedstawi cieli wszyst­
kich kon roboczych! Jazda panowne! Ciężko, ale 
konie pociągnął...

*  * t *
Och, najlepiej to (Tapla m  i«v1«©ie!

(>:łowiok głupi ni© Pawi się w rozważania, do­
ciekania i inne szperania. Nieświadomość jest 
mu aniołem stróżem; bezkrytycyzm ochrania od 
wgtjŁ4snień o w a la o  Mywanych, a głupota o-

 ____________________  '.U1' o

chrama niby płaszczem od oiosow życia Bi 
jeczne są te saneczki dyplomatyczne przvim- 
portowane z nad Sekwany Śrubki smarowan- 
waseliną., łożyska wytapetowane watą, kiorow- 
nica ślizga się lekko na gumie — pycha1 Ma- 
delon, :M idelon, Madelon!

# * *
Cha, cha, cha!... Gdzież to jedziemy ma 

man Praworządności? Chcesz wyjechać po! 
gore?.., Zwaryowałaś?.. Tu wszystko musi sio 
staczać w doł po równi pochyłej, a nigdy pod 
górę!... Wierzę, ze masz dobre zamiary, aby 
w ydostać się ku górze, ale sam fakt, że usia­
dłaś odwrócona piecyka* do przodu sańek. a 
twarzą ku tyłowi, nie świadczy jeszcze o tem. 
jakubyś pod góro jechała. W dół jedziesz — 
kochanie!...

*  *  *
Hop, hop! Ifop, liopl... Na bok'
Widzicie len czarny punkt, co niby lawina 

stacza się z góry, łamiąć i druzeocąc w's?yst- 
ko pa drodze?... Ńa bok durnie! Nie o ceniąc i” 
niebezjiieczeńst wa i grozy- clijvili! Ten Hinłi. 
czarny punkt, Widziany z daleka w sinej mg' 
przestworza, za chwilę stoc cy się i zmiecie 
wszystkich z tej drogi.

Na bok! Na bok!
Potwornie ogromne sanie, pódkute sztab 

nu kutego zelaza, toczą s'ę d o  równii hucząc 
niby wichura ,w rozpętaną burzą nor.

.Tęczy powietrze rozd~icrane dzióbem f.o- 
twornych sań w podcie szalonym

Żela-uie antaby sań wrzynają się w szkh 
etą powlokę zlodowaciałej drogi, odrzucając na 
boki grudy śmeiru i potężne złomy Indu.

Co za pęd ftKakrnyl... Anieli niebiescy! Co 
za huragan pędu!

Na bok! Keukcya pędzi niby lawina z /.a 
wrouią szybkością

RAORT
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J f c w i n y  %  d n ia .
Lwów, 27 lutego 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE
Niedziela 27 iutego o goaz. 3'30 popoi Przedstawie­

nie baletowe, IX. rae
NieJziela 27 lutego o godz 7 wieczór „Tlektra" 

(„Sędziowie*, tragedye, VII. raz.
Poniedziałek 28 lutego o go Iz 7 wieczór .Holender 

'tułacz14, opera.
Poniedziałek 2& lutego o godz. 7 wieczór .Traviata“, 

opei a
Wtorek 1 rrarca o godz. 7 wieczór „Polska krew*, 

operetka.
Smd, 2 marca o godz. 7 wieczór filekira* I .Sę­

dziowie44, tragedya.
Po każdem przedstawieniu wieczornern czekają 

wozy tramwcjowe uo użytsu Publiczności we wszystkich 
kierunkacn.

— —

StWFISKaTH JDZi£NN'KR l UDOW bGO\
Wczoraj^y numer „Dzienniita Ludowego” został skon. 
fiskowuny za artykuł dwusap altowy na stronie l-szt-j 
5-j.y z rzędu, w  którym -skreślano tytuł, oraz za ar­
tykuł p t. „Więc wojna?4', w którym na stronie 2-giej 
Bweuloi/o ustęp od siów „N.es.ety, zamiast44 do ko..ca.

Jest to druga z rzędni konfiskata „Dziennika 
Lodowejjj44 w aiąju 2 ostatnich tygodni. W sprawie 
łych praktyk lwowskiej proKurotoryt wniesiona bę­
dzie niebawem w Sejmie przez posłów naszych intssr- 
pelacya.

POMYŁKA DRUKU. W e wczorajszym felye- 
tonie „Z a  Cesarzu14 wkradła się w 14 tym wier­
szu, w trzeciej szpalcie pomyłka. Ma t y ć :  „ lip ­
cową noc14, zamiast „listopadową noc44 — jak 
to Czytelnicy zapewne z treści domyślił, cię.

Z TEATRU. Wznowienie opery Wagnera 
^Holender tułacz1* zo-.tało odłożone z powodu 
nagłej i ailncj niedyspo/.yc; i p. Okońskiego ui 
do zupełnego powrotu jego do zdrowia.

W  poniedziałek 28 Jutego opera Verdiego 
,Trtaviata“ z p. Bandrowską.

W e wtorek 1 marca dawno niegrana operat* 
ka „Polska k iew 1- z p. Miłowską.

tu PUŁK PIECHOTY ODSIECZY LWOWA, wia-
oti z frontu do Lwowa, 27. b. ra, < dmarsz pułku z 
iOgatki Łycz ikowakiej dnia 27. lutego b. r. godzina | 
tl-ta przed połu<Inie.n Defilado ooa jjomniKiein Mic­
kiewicza uwcno guoziny 1130.

ROn CERT UCZNI i UCZ3NIC LW. INSTYT.
MUZYCZ EGO, odbędzie się w  niedzielę, 27. lu­

tego, o godz. 7.30. W program wchodzą utwory 
Brahmun, rhmpina Griega, Rauunanuiofia, Pabstu,
L ,'elho’jsna, Liszta i <kilterm ma. Bile.y do nabycia 
w sku  r  e nut Sey farma, Asadx>raioka L 6.

DYRfcKCYA KOLEI PAŃSTWOWYCH W E LWO­
WIE donos, Z dniem 1. marca 1921 znosi się na linii 
Lwów-Kri-sne pociąg Nr. 221, na linii zaś Krasne* 
Padzlwiłłów pociągi Nr. (1R21 i Nr. 1636. Natomiast Za- 
orowodza się pociąg Nr 241 na Linii Lwów-Krasne 
lOdjazid ze Lwowa 8'20 — przyjazd do Krasnego 
8 50, cdjaud z Krasnego 12 — przyjazd do Lwowa 
134 47). Nr. 184il i Nr. 1846 na linii Krasne-Rudziwiłłów 
Nr. 641 i Nr- 638 na liiui Radziwiłłów-Zdołbunów.

Pociągi te nowe otrzymują w ZdoiLunowie po 
łąt.zenie do pociągów Nr. 2231 i Nr, 2252, kursują­
cych do Kowla, względnie przez Kowel do Warszawy.

SPRAWA TANIEGO MIĘSA DLA LWOWA. W e­
dle bliższych informacyi sprowadzi! do miasta dyr. 
rzeźni p. Krzyf ztakiwi.cz wagon taniego mięsa. Suro 
on zakuoJ bydło na rzeź prywatnie, bo wardze woj­
skowe .wmima przyzcczeń nie dostarczyły żair.eąo 
mięsa. W ostatnich dniach nadeszły świnie na mięso, 
nad adresem miasta, lecz wojskowość wykupiła je 
dla siebie.

Stosunki te, absolutnie cierpiane być rle mogą, 
ba od szeregu tygodni w cakm mieść .© nie ma złusz- 
c7Ów dla ludności miafcta. Na fakta te zwracamy 
■■wagę gen. De,egata.

WYSOKI DYGNITARZ f  Z  tOLNY L zw „żelazna 
.•ęka41, imał pOjSO w  „óenńtory'. Nauczycielstwo ode- 
•chnęło radością... A radość była tem szczerszą, że 
tak powiadano, razem z nim cdejźć miał czarny chich 
szkolruutwa, onej miejsc wośei, prawdziwy puszczyk, 
r .etoperz. jedna z najwstrętniejszych postaci austryao- 
kidi w poŁ kiej cz marze.

Al sci od czego są dyrektorowie, -zczególnh* zaś 
dyrektortii szkół grotu Lwa, których owo figura 
wyposażyła w niesłychaną wjlrdzę nagamag^y i nud-

stawnibów? Czyż z**ajdzie się jeszcze drugi nadrucf- 
ca, któryby od kierownika żąaA jedynie togo, co 
Prucalt „Strammneit11 nazywa, a irwal.uał gc poza- 
tan od wszelkiej pi«cy, prócz rejestrowania „okól- 
niltów411.?

Poezii teoy aa pana radcy z błagalną prospą, 
żeby ich nie opućał, jako ż/> nikt tyle dla nich me 
zreb i. co om

Niewiacl'j.,10, czy t» łzy gorące zatrzymają p. dy­
gnitarza na starym posleruniru. Lecz w czyjem imp ■ 
niu szła depucacya? Czy pytali t>ię dyrektorował i Ą - 
i^ektoiki bodaj swych „podwładnych1' i „podwła* 
dne11 (tak stalt ozi,’ozano siojuntk dy rektora do na­
uczyciela), czy łączą Isię z p-jmi we Łzach żaiu za 
odchodzącą „władz:;1-?

DLACZEGO BRAK CUKRU? Przed cukrow­
nią w Przeworsku leżą póry zgin ycu cukro­
wych buraków., których miano wyprodukować 
200 wa&onów cukru. Maszyny cukrowm nie są 
dotyciiczas naprawione, a wskutrk niedbalstwa 
zarządu cunrowni lait wielka iiosc burauuw ule­
gła zepsuciu.

PRZEJECHANIE. Helenę R ejcaową, liczą ą 
lat 40, urzęumczKę pr/eiecnała w ul. Kordeckie­
go dorożka ł. 16. H. Kicjcoowa odniosła toczne 
obrażenia na całcin ciele, ttraz złamanie żebra.

Samochód i. 6805 przejechał 10 letniego O 
zyasza Haipera, który upa i szy przywarł do bru­
ku i go uratowało od śm erci. Chłopak pozu 
strat hem odnió ł  tylko komuzye na ręce.

Up^oiowie rat. w obu wypadkach uilzieiito 
pierwszej pomocy.

NIEBEZPIECZNY SPORT SANECZKOW Y. 
W ładysław Lichwiarz, liczący lat 18 kominiarz 
sankował s.ę na niebe/piecznych wzgórzach w 
parku Kilińskiego g Izie już zdarzyło się wiele 
wypadków. W czasie frankowania Lichwiarz w y­
padł ze *anek a ud rzywszy się doznał wstrząsu 
mózgu. Pogotowie rat. udzieliło mu p.erwszej 
pomocy.

W i-AM ANIA I KRAD7IEŻE. Wczoraj iw nocy 
wiamywarze wybili dziurę w murze magazynu fa­
bryki powozów Miobata Byezyszyna przy uk Peł- 
czyńskkj i. U i skradli iui.ua, skórę i płótno 
wartości lOdUUU uk.

W  wozacli tramwajowych K. D. skradz.ono 
Józi-fowi Wiszniewskiemu, kupcowi z Brzeżan 
portfel z 10.500 mk. i dokumentami oraz dro 
bną monetę w rublach i hrywnach, zaś Anto­
niemu Teolilowu Dudzie skradziono portlel z 
21630 u k ,  papierami wartościowemi i doku­
mentami.

RÓŻNE ARESZTOW ANIA, Jan Koszuliński 
uiósł na sprzedaż dwie skóiy końskie. Z powo­
du zmiennych jego tłumaczeń s.ę zamknięto go 
w areszcie.

Andrzej Bąk, z Zadwfórza, spizedawat na pi. 
Solsk ch p'ótno i uurauie wiejskie niepewnego 
pochodź niu. Zajęła się mm bliżej policya.

KRADZIEŻ KILSZON1 O W A. Klementyna 
Łozińska, żon, poruczn.ka og!ądała nowości nu 
wyslawach w ul Kopernika. Mniej ciekawy kie 
szonkowiee skradł jej z kieszeni portf 1 z 2.500 
ink. oraz z kwitem banku poznańskiego na kvvo- 
tę 12.060 mk i dokumentami.

—

Szbcła pinjjiia.
ul. Ormiańska 2 II p.

W  piątek od 7— 8: O ustroju politycznym i 
sądownictwie w państwie polskim.

W  poniedziałek od 7—8 : Zagadnienia eko 
nomiczne: Waluta.

Towarzysze chcący uczęszczać na w\kłady 
a dotychczas nie zgloszenr pod id ją  swoje na­
zwiska przed wykładem pomiędzy godz 6 a 7. 

— —

Dcnijsts-techcik Józef Rappagórt
p r z y n n u j e  u l .  A b a d f f m i u S t a  1 0 .

— —
NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY G. ftL/^SKA zło­

żyli cztoiikowie organizacyi zawodowe] we L-wowle 
kwotę 75.126 rnic., w  nem 325 mk. znalezionycn przez 
p. N. w kawiarni Ziemiańskiej

— NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY G. & LASKA 
z ło ż iły  dzieci Schodnicy zebrane na urządzoaem 
pr/.ez nieb przedstawieniu 800 m l p. Członkom >e 
ta tru  m we Lwow ie j.ozostjte z funduszu „na 
ubranie żołnierza polskiego- 1.162 23. mk.

3  ruchu  rob o tn iczego.

* OBWODOWA KOMISYA ZW  Z  7.W. wspólnie 
z miejscową Kom Zw. Zaw. na poslcuzeniu odbytem 
w dniu 26. lrtego uchwala w myśl odezwy z diiia 24 
lutego b. r. . Kosił. Zw. Z .w. z di.iem 28. lutego 
b. r. wstrzymać pracę we wszystkich za,’cxiach we 
Lwmvie. Poleca wszj^sikim związliom zawodowym, 
by w dniu 27. luiego b. r., zwoldli w swych organiza- 
cyacl. zebrania — pa których uchwałę Obw. Kom 
Zw. Za w. 1 tMiejso. Kom. Zw. Zawcd. przeprowadzili,}

Zarazetji pcleca się Pre7ydyun Obw. K. Zw. Zaw. 
i Miejsc, Kom. Zw. Zaw., by wysiali na jutrzejsze ze- 
brarua do po zztz. organizaeyi referentów.

— «, •—

Galicya wssho nla a Liga narera.
GENEWA. 24. lutcgu- (E E.) Na pociedzeniu 

Rady Ligi narodów! z dnia 23. D. m., referent isprowy 
Golicyi wschodme] M/tnans zlożyi raport st\ 'lerdza- 
jący, że ligc oirzyinaia szereg protestów jwzeciw- 
ko rządom polskim w Galieyi wschodniej. Protesty 
te pochodzą od rady rarodowej ukraińskiej we W.e- 
dmu. od iromitttu Riisi karpacK,Cj w,Paryżu, ot1 naj­
wyższego komitetu karpaeiuł- Tuskiegu w Nowym 
Jorka, jalk iównież od różnych organizaeyi ukraifw 
cow gckcyjsuich w Ameryce.

W referacie swoim Hymans powołnł się na mię­
dzynarodowy statut w sprawie Galieyi wschodniej, 
poddający ją wyłącznie pod komoetencyę konferen- 
cyi aanbasewkorów, k.órej praaslane Dvc winny wszyst­
kie skargi Ukraińców. Hymafis nie przesadza ani 6tJ> 
sziwśoi ty skarg, ani uprawnienia rudy narodowej 
ukrbiuokiej do *eprezentowon; a ludnośta Galieyi
wuchcdniej. Hymans zaznaczył, że według infuni^a- 
cyl p. A aenazego rząd pulsiti prześle w najbliż* 
szym oztcj.e szczegółową notę odpierającą zarzuty s.a- 
Wiane przez ultraińców

Liga t! irodów prześle notę powyhszą wiaz * 
protestam i ukraińokiemi konfercn_yi ambasadorów.

Po oświad'ozeniu Ilymensa zabrał głos Askennzy. 
Wyraził o*t zadowolenie ze stanowiska zajętego przez 
referenta sprawy Galieyi wschodniej. Rocla Ligi no- 
rodów przyjęła stanowisko to jednomyśl tilo i tez  Ą'3-( 
kasyi. Postanowiła ona przesłać prmesiy ruBińok;a 
oraz notę rządu poldriego w tej sprawie konferen- 
cyi ainoasadcrów. Dokumenty te otrzymają równ.eż 
przedstawiciele mocarstw sprzymierzonych i zaprzy­
jaźnionych.

Po łr 6 m i n i s t  ów zagranicę.
WARSZAWA, (teł. wl.) 26. lutego. Szpiclu dzi 

siaj o 6. wieczorem wyjechał do Bukaresztu. Towa­
rzyszą nur szef sztaba, Rozwadowską n. cz.laik Wy- 
dz.ału min. handlu, Gródecki i referent dia spraw 
rumuńsk-ch, Zbyszewsai. Sapieha wziął tez z »  sr* 
bą żony.

Steczkowski obecnie nj© w y t  ,dza do Paryża. 
Powcd ąn wstrzymania wyjazdu iest sytuaeya skar­
bowa, która wymaga jago obecności.

Wczoraj wy jechał du Londynu min. handhr, PrZa- 
nowsk»_ Wyjazd nas.ąpil na spścyalne zajoroszetde 
rządu angkiljkicgw, celem zapoznania się tezposrediiio 
z angit 1 ,kun światem handiowym, i frzem: slewym.

— —

Y/0JSK0WA KONTROLA ROCZNIKÓW 
18C0 — l£02.

WARSZAWA. (Pat.) W celu przeprowadzenia 
najdokładniejszej rojestracyi bezit rminowo ur­
lopowanych w związku z demoblltzacyą w myśl 
rozkazu inimsł. S. W. z 15. lutego br. L. dzień. 
348/lV zarządza śię w myśl tymczaa. ustawy o 
powszechnym obowiązku służby wojskowej koi\- 
trolę wszjslktch mężczyzn należących do ro­
czników 1890 do 1.902 włącznie. Blizsze szcze­
góły podają afisze

POSLOWIb C7F-SCY W  WARrZYWlE,
WARSZAWA. (Pat.) 26. lutego. W Warszawie 

bawią posłowie sejmu czeskiego pp. Wfniłtr i Sve',la. 
W piątek przybyli oni do s©,mu, gdzje zuprez-eniowaU 
się u członków poszczególnych klubów.

-0 0 0 —
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całego zespołu B.gateli. — Po.zątek przecL.tawier.ia o godzinie 8-r.ie, A-ieczorem. 
X X  ■ s\r_** O r .tr* .! Z chwilą rozpoczęcia przeus-awienla v.siep na sali; wzbroń ony

K l ę s k a  I i & z r f l b o c r a '
Nowa klęska siadła na ludność pracującą w 

'Polsce. Obok klę-ki głodowej, obok b rA u  naj- 
potrzebniejszycu do życia arlynułow, obok sza­
lejące, drożyzny — zaczyna w poważnym stop- 
nm zagrażać bezrobocie, które pomału doszło 
już do dużych rozm arów nie kończąc jeszcze 
swego ni rzczycielskiego pochodu.

Już teraz w królestwie i w zachodniej Ma 
fcpolsca ministeistwo naliczyło około 80.UU0 
bezrouoinych, nie wliczając dziesiątek tysięcy 
bezrobotnych na wsi Aie ta przerażająca cyfra 
będzie jeszcze rosła w miarę postępu demobili* 
zecyi która rzuci na rynek pracy nowe dzie­
siątki tysięcy rąk — bez Widokjt na ich zatru­
dnienie. N.wet powyższa cyfra nie daje jeszcze 
pełnego •bratu bezrobocia gdyż — jak komu­
nikat podąj - — nie mieszszą się w niej te za 
pewne me małe zastępy robotnicze które pozba­
wione zostały pracy z powodu brakli węgla w 
fabrykach, a które pobierają może część płacy.

Ta knteg uya bezrobotnych datuje się z c/asu 
ostatnie.i dwóch miesięcy, k.cdy wyłącznie z 
winy nied łężnej gospoda, ki w.glowcj cały »'e* 
reg przedsiębiorstw przemysłowych musiał albo 
ca kowic.e zamknąć ruch, albo ograniczyć go 
do 2—3 dni w tygodniu. Rzecz oczywista, że za 
lo n.e r>brjwo!ne świętowanie robotn.cy zapłaty 
nie , obierają i narażeni są wskutek tego na spo­
tęgowany jeszcze głód*

M dą pociechą jest zapewnienie r*ądu, żc 
Dezrobocie u nas ma inny charakter niz bezro 
bocie w Ameiyce i w Anglii. Wiemy doskonale, 
że w tych krajach, obfitujących w węęiel i su­
rowce, bezrobocie spowodowane jest stosunkami 
w Europie smakowej i wschodniej, która nie 
jest w st mie zakupie całej produkcyi angielsko- 
amery«ańsk.ej to naturalnym rzeczy porządkiem 
powoduje tim  przepał icoie magazynów zapa­
sami i w daiszym nustępstw.e ograniczenie pro* 
dukcyi.

U nas stosunek jest odwrotny: u nas — jak 
trafnie wyraża się komun kat muusteryalny — 
panuje głód towarów którego n.e możemy za­
spokoić z dwóch powodów: na rynku wewnę 
trznym nit możemy ich wyprodukować z po­
wodu braku węg a i surowców, zas na rynku 
zagranicznym nie możemy ich kupić z powodu 
niukirgo stanu naszej waluty,

Obydwa te powody — c/ęśtiowo nitzawisłe 
od naszej woli —  prowadzą do klęski bezrobo 
cis, która' w obecnych swych rozmiarach jest 
dopiero początkiem, a nie końcem rozwoju w 
kierunku ujemnym

Sprawa węglowa przedstawia się narazie źle, 
jednakowoż mamy ' nadzi ję, że po plebiscyc.e 
na G. Śląsku który odpędzie się niezadługo i nie 
inaczej, jak korzystnie dla Polski, spra wa wę­
glowa dozna znaczn gu polepszenia. Tej pocie* 
chy nie możemy mieć odnośnie do braku su­
rowców i waluty względnie — co ważniejsza —  
tylko odaośnie do waluty, gdyż z dobrą walutą 
możnaby nabyć tyle surowców, i ebyśmy tj lito 
chcieli, a  pod tym względem, niestety, poprawy 
nie widać. ■ - •

IUąd „plaiinjo'* rozmaite środki zaradcze. 
Czy doprowadzą one jednak do celu? Rząd 
wskazuje na rozwój robót publicznych. Zr.rmy 
to lekarstwo, które w zesztym roku, a jeszcze 
więcej w roku 1919 było dla wrogów klasy 
robotniczej doskonałą skargą do szl iłowania ro­
botników. Cóż zresztą z tego, że rząd zatrudni 
pewną ilość bezrobotnych, kiedy tern samem 
pogorszy syluacyę pracujących przez wypuszczą 
nie nowej powodzi marek.

Stoimy wobec trudnego zagadnienia, które 
jednak musi być rozwiązane. K lisa robotnicza 
po tylu latach cierpień nie wvtrzyrm i tej jeszj- 
cze klęski. Państwo musi zuaieść rychłe i sku1- 
tfeczno środki zaradcze.

J t  sa/i rozpraw.
KAINOWA ZBRODNIA ,

'Fed' Luka izezdk, 1 czący lat 34, żonaty, z 'Szar­
paniem. po w. Sokal, stangI wczoraj przed sądem przy­
sięgłych oskarżony o bratooójsrwo.

W rodzinie jego było p.ęcyiro młodszego roduen- 
»twa. Osnarżony, jako najstarszy, odziedziczył z 
ziewięeiu morgów, 3 morgi gruntu. Pomiędzy mm 
s mkJds-ym bratem Stefinem pows.al spór o scheuę, 
jakoteż o kuuzta lutrzymania ułomnego brata Ro­
niona Dnia 17. (narta z. r. pkoło 8 wieczorem, nie- 
Bp.ąlzianie padł strzał a kula ugodziła w serce, sie­
dzącego w Okme Stefana, zabiiając go ną miejscu. 
W pół gudziny po tem, przyszedł dopiero do domu 
Fcdlun L. i (z&cSjowml j.ię zknz^o i pbojvtnie na widok 
śmierci brata.

W śledztw.e 'do morderstwa F. się nie przyznał, 
loaz dawuł bałamutne odpow.edzł przy stwierdzeniu 
swego al bi w chwili mordę. stwa.

Na drugi dzień znale-rono w Besiedniej stud il 
kai aL.n, którym dcJconano zabójstwa. Stwierdzono, 
Że oskarżony puonadał poprzednio aż dwa karabiny 
ukryte.

Na rozprawie oskarżony również do moikkr- 
BŻwa ei? nie przyjza ił, lecz zeznania świadków, nie 
wypadły dodatnio tilt mego.

Sędziowie przysięgli potwierdzi’! pytanie pluwne 
8-jmo glosami, z wyłączeniem Siów skrytobójczego 
morderstwa. Trybunał zasądził go na

karę śmierci przez rozstrzelanie,
poleczą? 8° równocześnie łasce Naczelnika Państwa

Rozprawie przewodniczył r Leidlcr, oskarżał pro­
kurator HryiuewioJiu, brar.il dr Kibitz.

BOZPBAWA O KRRfZ EtB KOLEJOWE.
Wczoraj przesłuchano w < -Iszym ciągu oskarżo­

nych, , ad-an z Sr.-ch jednak do winy się nje przyznał. 
Ct, którzy przyznali się szczegółowo na poljcyi, co­
fają swe zaznania, tłumacząc się, że wymuszono je bi- 
b.cizm lub groźbami.

Oskarżony Ił ..łcows :i sznał, że herb tę Kupi) 
w dobrej wietrzo przy świadkach, w dzień, u oJkarao- 
nego Wysockiego i pprzedsł ją dla kmisumu pala­
czy. W tym czasie przebywało we Lwowie, wielu 
ewakuowanych przed 'boUzewi:ram|i i W jscdd twier­
d zy  jakoby herbatę tę w ilości około 23 kg. kupił 
od nich. Podczas sprzedaży dyrektor konsumu os­
karżony Umsini, zażądał od niego poświadczenia, z 
jakiego źródła herbata ta pochodź* Oskarżony dal 
mu poświadczen.a na kartce, że herbata ta zakup oną 
była od ewakuowanych.

Przesłuchiwany Ursini, oskarżony o nabycie tej 
herbaty, zeznał podobnie jak ook. Białkowski. Ku­
pno herbaty kazat zapisać do rachunków i bołrczyć 
do nich poświadczenie otrzymane od Białkowskiego.

Herbatę tę sprzedawano w konsunre z zyskiem 
15 pror Na pytanie przewodniczącego, prokuiato- 
pa i obrońcy, (oskarżony zeznaje, że Białkowski by­
wał delegowany do zak"pów cfla konsumu.

Oskarżony twierdzi, że nie m;ał żadnego zysltu 
z Icupna tej liuriwty t ĉupil ją w  dobrej wierze i ja­
wnie.

(Oskarżony Wilf, sabjetkt ze sklepu (kdle^a na Le- 
wandówce kupił od ook. Szreibcra, który byl jego

sąsiadem 23 paczek mm-garyny, zaś od osk. Wvsoo- 
ltiego 73 kg. czekolady i 91 kg, masy kaki owej. Ckt- 
sprzedał je z zysłuom 7.100 nnc Reislcrowi z NawaryL

Stcinwuizel przesłuchany podał, że towary te w 
Cij ś̂ci sprzeda! Stramerowó, kieiowniiiowi sklepu 
Raucha.

N. Lapajówter zcznrl 'że kupił 5 kg. herbaty od 
osk. Byka, zaś N. Nadei Ikup ł w ylrodze 6 fig. masy ka­
kaowej od niezuaiitO kolejarza, którą ocLprzeda? a- 
gentowi Giuykowi śiedząocmn za wj^yciom Kra­
dzieży.

Świadek, poszkodowana Beriu Goldstein, której 
skrądziono 40 tcg. herbaty na dworcu, opowiadała o 
swe, s.raoa i o wykrj’ciu sprawców kradzieży.

Rozprawę odroczono do poniedziałku z rata.

10 LflT WIĘZIENIA Z\  RABUNKI
Szer rgowie,.1 Jm Chodorowski, s‘acyOnowtmy vr 

Chodur^w e, tr-y razy nap^Jl w onoiicy aworca ko­
lejowego na kupcóW i zrabował Im, bądz wjmuRił 
okuto 20.000 mk.

Swiadśi >wie na wczor ijszej rozprawje oeztall ot>- 
clążajpoo przeciw niemu, to też sąd wo.skuwy ska­
zał go 10 lat więzieniu.

4 LAT ZA LAPuWKI.
Plutonowy Józef Moizku, mesztanta Stanisława 

t>2xszerbę odp.Huwadzu <fo miasta, rzeKomo po odbiOr 
bielizny i ubrania, zn oo pobrał złoty pierścień t 
200 marek od niego. Oskarżony twierdził, że Szczer­
ba bez jego Wiedzy wrzucił mu do kieszeni ple .ścień 
i p.eniątize; Szczerba natomiast z,*rut i, że ścień 
Moizkowi dał do ręki. Sąd wojskowy zasąd_ił Moacka 
(*i 4 lata jsrtęaenca i idegi adacyę.

Sp raw y partyjne,
*  POSIEDZENIE KOlOTETU GOSPODABCZiGO

Okr. Komisyi zw. zaw., odbędzie się w niedziele 
dni i 27. lutego 1921, o godz. 10 rano, w  lokalu 
pora. gosa szynkarskwh, Rynek I. 3. II p.

* BACZNOŚĆ! Zwią-ek robotników drzownych 
zwołuje na niedzielę, dnia 27. ljtegc( w lokalu Sio w 
przy ul. Piesaej l. 2., Zgromadzeiua o gudz. 10. przed 
południem. — Sprawa oetnuttowa. — ■ Jawcie alę li- 
cznia

*  BACZNOŚĆ PRACOWNICY- GMINNI! W sobotę 
i w  niedzielę o god *. 6. wjeczor w sali przy ul. Or­
miańskiej L 2.,, Ii p., odbędzje 6ję Zgromadzeni* 
poulne. SprSwry bardzo wiżnel Jawde się wrszvscy!

Zarząd.

* BACZNOŚĆ KOLEJARZ a P. P S. W potm dzia­
łek 28. b. m. godz. 6 wiecz w sali Zwiasku Zawo- 
ow.-go, ul, Grodoclca 63, odbędzie się zgromadzenie. 
„Wsnóluzesny socyalizm II. i 111. m'ędzynarodówkl“. 
Referent dr. HersztuL Zaprasza się towarzyszy i (bym-i 
patyków. Komitet.

t BACZNOŚĆ BOBOTNICY STOLARSCY! Upri-
sza się omijać Lwów, gdyż wszelkie ogłoszenia, po­
szukujące robounków. są niezgodne z prawdą. Stan 
życia robotniczego jest ciężki, szczególnie pod wzglę­
dem aprowizucyjnym, pracy jest mak) gdzie, robotnicy 
zmuszeni są chodzić od warrztatu do waisztatu. 
Poszukujący pracy w:nni zasięgnąć Inlermacyi w biu­
rze pośrednictwa pracy, które iutnieje w  Związku ro­
botników drzewnych przy uL Pieszej L 2.

* ZAWIADAMIA SIĘ wszystkie związki zj wodo- 
we we wrehodmej Malopolsce, by podatek do okrę­
gowej' kom. zw zaw. w kwoesio 2 mk miesięcznie od 
członka, nadsyłały na rece skarbnika (udrer): kiairin 
Kondzioła, Lwów, Zofii 5. Konsum kaflarzy.

Prćzydyum Kom. Zw. Z :w.
* BACZNOŚĆ BOBOTNICY KRAWCY |

DAMSCYl Omijajcie Lwów, z powudu alicyi cenni­
kowej. Zarząd Z y^zkn.

*  BACZNOŚĆ F K ^ E R Z Y ! robotnicy z pcw- 
wtncyt omijajcie Lwów, bo stoimy przed akcyą z 
ma,strami az do odwołania. 1—8

X BIlTltł POŚREDNICTWA dla robomików 
dziennych, dozorców i służby domowej o.warte co- 
dziennie w Stow. „Piuua1, Rynek 8, L p.

— —

Teatr świetlny Od ponieddilku 28-go lutego

f i o m ! n  ^ aiw *ększaa^ ałęcy ^
f  ^  j  kTorY 8W? Bet,z?cy?

P i R R C I  P O W I E T R Z U
wzbudził podziw całej Lu opy J C  t W  G - c i t i  i Y B L T i Y C E C .

w  głów nej roił 

św iatow ej sławy

BARRY PEEL.
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TSetwotucye w xyciu spchozeiń&trif.
Profeuor unirersytetu w Dijon, .\ llx;rt M.a- 

ihter, znany i wy-oko ceruony historyk we 'Fran­
cy i, ogłosił szo.reg artykułów z dziedziny H> 
-toryi /owolucyi, z których ^oden pouajerny w 
i łómaczeniu, 'zajmuje się bowiem rolą rewahicyi 
w życiu narodów i państw.

Znajdują się mędrcy, ktÓTzy powołując się 
na nistoryę, tv/tenlzą, ze rewomr.ye ińe odgry­
wają w uiaj żadnej roli. Ludzkość jest zawsze 
ta sama. Po skoku rewolucyjnym, cofa sb> do 
dawnycn dróg, poraniona i fiarrlzicj ujarzmiona, 
niż przeutei.i Prawa, rządzące społeczeństwa 
mi, są takie same, jak te, które rząazą przyrodą; 
natura zaś nie robi skoków. Naprózno usiłowa 
noby ją zgwałcić; będzie się maciła. W ślad 
za każdą rewolucya podąża reatcya. Tetera bu­
rzy jej rezultaty

I jako rzekomi apostołowie doświadczenia 
głoszą, Je nic robić nie należy, jeno filozoficz­
nie śledzić bieg rzeczy, co najwyżej zaś przepro­
wadzać drobne reform", które umożliwią cier­
pliwe czekania i rezygnacyę.

Gdyby ci sceptycy mówili prawdę, rewoltt- 
cyoniści byliby niebezpiecznymi yzaleńcami, któ­
rych w interesie luazkoóri najeżałoby trzymać 
pod kluczem.

Yla nauka i dzieje protestują prr,er>wko te­
zie tych rozczarowanych mędrców.

Przyrodnicy nie uczą już dziś, Że ewoiticya 
istotnie i»st ewoiucyą powolną, nopnmwą po 
linii prostej. Odmiana przechodzi w eatnoek nar 
głym skokiem.

Istnieją rcwoTucye lak w zyc.u roilmnem, zwie- 
rzęcenr, jak I w rozwoju kuli ziemskiej'.

Postęp wszechświatowy me jest rozwojem po­
wolnym. lecz szeregiem wstrząmień na większą 
lub mniejszą skalę.

To fałszywy i przedawniony pogląd; przed­
stawiać prz, rodę, jako podlegającą hezwzględ 
nemu fatalizmowi, który rzekomo na wiek wie­
ków kierojf- jej mchem wewnętrznym. Zycie jest 
twórcze

Tak ramo społeczeństwa są do wielkiego 
itopriia panami swoich ewolucyi. Mogą je przy­
śpieszyć lub <f>óżnić, wedle sumy energii, którą 
posiadają. History* me rejestruje jedynie niepo 
zyteoznych rewolucyi. Były w ciągu dziejów tafc­
ie konieczne i płoane

*  *  , *
Rcwomeye upadające, to

przeważnie rewolucye czysto polityczne,
których celem była iedyme zmiana osób rządzą­
cych Tak np. rewolucye z r 1830, 1848, z 4 
września 1870 nie zmieniły w niczcm struktury 
francuskiego społeczeństwa, lnstytucye napalę 
niskie przetrwały rożne rządy; kodeks cvwilnv 
me stracił swojej mocy. Stosunes klas społecz 
nycli między sobą nie podległ głęDSzym zrniii 
nom. Republiki, cesarstwa i monarchi rozwija­
ły się tein samem .łożyskiem.

Rewolucye owe, natchnione h»stem „óto tfu 
do la ijue je m‘y metie- 'wynoś się stąd, abvm 
ja zajął twojo miejsce), są zajmujące tylko ala 
polityków, którzy stali się ich spadkobiercami. 
Posuwają one. naprzód pewną garstkę szczęśliw­
ców, nie przynosząc całemu narodowa żadnych 
większych korzyści. Bez szkody można się bez 
nich obejść

Jedynie rewolucye, zasługujące na nazwę 
rewoluryi które podjąi waHo, za które bez żalu 
warto życie polożwć, to

rewolucye społeczno
i mo ma r**wolucyi społecznych, których celem 
nie byłaby zmiana stosunków własnościowych 

Rewolucya francuska która trwała 10 lat 
od 1789 do 1799, bvia naprawdę rewolucyą, 
ponieważ zmieniła nietylko 1'orrnę rządu i in 
stytucye polityczne, ale

przeobraziła radykalnie stosunki społeczne. 
Zniesien.em dziesięcin duchownych bez odszko­
dowania i rent dla panów -spńrawiła, te  to, co 
przedtem bvło własnością penów i duchowień­
stwa, przeszio na własność mieszczan i chłopów. 
Przez sprzedaż dwóch miliardów dóbr kościel­
nych i dwóch miliardó* dóbr emigrantów (któ­
rzy opuftuii kraj w czasie pswolucjrij, pneoioslu

na nowo klasy ł?og4p_tvv» ilanmeh ki.is tiprsy 
wilejowartych. Zmusien iesij cechów, pyok'l«zri«Cfą 
wolnego handlu prz) gotowała ogromny rozwój 
nowoczesuego kapitalizmu. Równością wobec 
praw, wobec podatków i urzędów, powalała du 
udziału w bogactwie, wpływów i władzy ogrom­
ne części hiduiiści, któro od nich dotychczas 
były usunięte. Ustawodawstwem cyw dnem prze- 
miornła prawo niuł 'r. .ńskie i spadkowe. (Tiwoi *y- 
ła iv ten sposób nowe kadry, docierające aż 
do rodziny i do życia prywatnego. Kryzys mo­
netarny, asyguaty, wespół ze skutkami bloka­
dy i wojny przyspieszyły i skonsolidowały spo­
łeczny przewrót

W ciągu ozie „Tciu lat narodziła się nowa 
Francy a-

odmienna zgoła od dawnej, Mogli tam wrócić 
króle z pomocą Luropy, ale nie byli w stanie 
wrócić do życia zimniej starej Francyi- Potem 
właśnie poznaje się, c/.y rewołucyn -ofliągnęła 
cel, jeśli to oo ona obaliła, mc może hyc odbu­
dowane nawet przez jej zwycięzców.

Głęboka rewolucya, dokonująca się w ja­
kimś kraju, działa zawsze na otaczające kraje 
jako ferment Solidarność ludzkości nie jest pu­
stym dźwiękiem

Monarchowie, Którzy, aby obalić ustalony 
porza,dek, rzucali na 1 ra/iceę swoje wojska na­
jemne,, powiększali tylko niebezpieczeństwo, któ­
re pragnęli odwiócić. Bagnety francuskie zano­
siły prawa człowieka na wszystkie strony sta­
rej Europy. Cała historya wieku XIX jest. wła­
ściwie dalszym ciągiem rewolucyi z r. 1789. Prę­
dzej czy później musiało sif wszędzie znieść 
nadużycia i (przywileje.

W ten sposób 
rewolucye staja się twórcze, pfoane w postep, 
długo, dluco jeszcze, nawet po swym upadku 
pozornym. Można anforów ich więzić' i rozstrze­
liwać; idee, które uświęcili swern m& zeństwem, 
są niezwccKzalne.

wet gd/by komuniści mieli ją reprezentować, 
to głosy niezawisłych razem z glosami komu­
no tów nie czynią jes-reze połowy tej liczby 
głosów jaką niezawiśli otrzwuali w czerwcu 
1920 i

To (eż dzień 20 lutego i komunistom nie 
da! tryumfu; klasa, robotnicza zaś zoDaczy, do­
kąd wiedzie ją ta partya, do zwycięstwa re- 
akcyi i refoimizmu.

Może wybory te staną siv rzeczywiście 
punktem wyjścia do reorganizacyi partyi socva- 
!i stycznej w Prusiech i w całych Niemczech, 
zdolnej do podjęcia walki o socyalizm.

Po wyborach w Prusiech.
Wybory praskie przyniosła parfcyi niezawi­

słych socyalistów dotkliwa kieskę, zadały też 
etos ogromny tak socyalizmewł jak I prolrla- 
ryatowl w Niemczech Jak wiadomo, niezawśli 
socyatiści ozy skali byli po wojnie ogiomny 
wpływ na politykę proletaryutu i powagę wśród 
innych stronnictw Żadnej z purtyi tak me bela 
się reakeya, jak niezawiśli ch socyaiistów ul 
bowiem w parzo z rew ducyjną wolą, gotową 
każdej sposobnej chwili du czynu, szła u ni< h 
stanowczość w wyzyskiwaniu jui w teraźniej­
szości k.Lżdwj sposobności do poprawy bytu preę 
Ietaryalu Socyaliści niezawiśli odcinnli się swą 
męską polityką tak od szejdernunowców jak od 
zamachowców komunistycznych.

Aliści pTŻyszła praca niszczycielska, naka­
zana 2 Moskv/y- Miesiąc* całe trwały „dysku- 
sye1 na temat nowych haseł, ido,cych od’ wscho­
du, co paraliżowało zdolności czynu niemiec­
kiego proletary atu. Masy, ttóre spór ten nie­
cierpliwił, straciły zainteresowanie do ruchu so- 
cvaiistvczneco wogóic. Organizacve rozpadały 
się, demoralizowały, a socyaliści niezawiśli, któ­
rzy nie rozporządzali po rozumne całym ogrom­
nym apar ten, organizacyjnym, prasowym itd , 
jaki posiada dotychczas jeszcze prawicowa par­
tya. socyalistyczna, od otruli 1) ib-śme w sw'ej pra­
cy utratę każdej im wr-dartej przez komunistów 
organizacji, każdego dzień tuku.

„Freibeit" poświęca klęsce Cały numer. 
Oczywiście pociesza się., i słusznie, bo niemo- 
żliweni jest, aby reakcy > trwać mogła długo 
i aby proletaryat przejrzawszy, nie pozbvł się 
sprawców klęski swojej z prawicowych stron­
nictw, jak i tych drugich, głoszących najskraj- 
nięjwg hasła polityki, mającoi wwwrócić me- 
tylko dzisiejszy porządek ale popłerejąoej a- 
narchlę.

Słuczaie zdaniem tego pLsnm - i.rtya nSe jest 
celem samym w sobie, jest mm tylko urzeczy­
wistnienie sooyuflzmu. To prawda ale klęska 
dzuuejaz* jest klęską myśb socrahstycznej. Na­

Miem. kurupnya na ó̂rn, Śląsku.
„Freiheit" otrzymuje z Katowic wiadomość 

o sirasznej k-oupcyi, która ogarnęła niemiecką 
orgamzacyę plebiscytową. Zapanowało tam nie­
słychane paskaistwu- Zyski zagarnia i zabezpio-^ 
cza sobie mifa grupa feuflilnycn ot ccruw f re-‘ 
prezentantow szlacht/, z pomiędzy którvch wie­
lu brało udział w zamachu kappa Zadanie 
tych paniczów, siedzących we Wrocławiu w od­
dziale transportów, apTowizacyi i mieszKanm 
wvm, polega na dostarczaniu automobili, futer, 
kamizelek i i  d ,  na których zarabiali uz w 
czasie wojny, jako oficerowie intenduntury, setki 
tysięcy. Ale ponieważ praca ta wymaga wicie 
sil. wiec panowie ci dostają za nią po 3ó0 mk 
dziennie. Usprawiedliwia się te wysokie płace 
tern, »e sprzeniewierzenia były tak wielkie, iż 
w\sokieni placami ^.stanowiono im zapobiec. 
Oczywiście, że korupeya. nie zn;k li sku.kiein 
tego to le i kwitnie system pedarków z fuiec 
t‘ innych części odzieży, któro czym się roz­
maitym pośrednikom w oaskarstw le.

„Freibeit" wzywa parlamenty, kiore udzie­
liły tych pieniędzy na cele plebiscytowe, by 
zajęły się sprawą i wytępiły zgniliznę.

HHOES ŁAKSie.
+■

Za rubryicę tę redakeya nie odpowiada

Xmklnd dB n ry »lycw n o .t*c lin lcxn y

Z .  P  E  K  E  L  M  A  N  .1
wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku według 

najnowszych systcfiiów.
LWÓW, KAZIMIERZ iWSKA I7. I. p.

GRAf-iCY°pCuELEC \ O ST A T N IE  N O W C ŚC I
Salon mód C 1 B R H T B L  Lwów, pl. Smoikl 4.

DRUKARNIA
L O D O W E G O  S P Ó Ł D Z I E L C Z E G O  
T O W A R ZY S T W U  W YDAW NICZEGO

Wf. L W O W IE ,  LEO N A  SA P IEH Y  77
W Yv ONl)JŁ WSZELKIE PRACE W ZAKRES 
ORIJKARSTWA WCHODZĄCE, JAK BRO- 
SZuRY, DZIEŁA, TA3LL , SPRAWOZDA­
NIA, DRUKI KUPIECKIE. CENNIKI ITP 
SZYBKO I PO CENACH UMIARKOWANYCH.

Obwieszczenie^
Wszyscy odbiorcy Spirytusu z po' iatów Brzesko 

Brzozów, CIesza.:óv, Dą rowa, Dcbromil, Gorlice, 
Grybów, Jarosław. Jasio, Kolbuszowj, Krosro, Łańcut, 
Limanowa, Luć.o, Mielec, Nowy Targ, Nov'v Sącz,’ 
Nisko, lJilŁ'iot Trze nyśi, Przewozie, kopc/yce, R :eszów. 
Sano!,, Strzyzów, Tsrnonrzei i Tarnów, którzy otrzy­
mywali Jotychczas swój przydział spuytusu rektytikó- 
wane^o i denaturow anego z Reprezentacyi Zjednoczo­
nego Przemysłu Spirytusowego w Kutkowie, winni od 
marca I92I począwszy igraszaó się o swój przydział 
p m e m n l e  wpiost dc cei tralocgo Diura

Zjtdnocz&Dfgf P rzem y s ł Spirytusowego
w e  L w e w l e  u l .  K u ś e i u i s z k i  7 .

Przytem zwraca się uwagę na tutejsze obweszcze- 
nia zamieszczone «  Gazecie Lwowskiej oo ao przy 
d/iatn spirytusu w nucs ąeu marar ISzl.

i
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G r a ż y n a
Lecna Sapiehy 34. 

wi iw  etla obecnie

T a l e m n l c z y  a r l e k i n
włitkl dramat sarzac/jno cyrtcowy w 4 aktach — Jn*cifnJ70wawy „rzc.: ,ty,inego 
autora i rcż, sera Atfrada U td .a  zn.nego z wykonana filmu „Cyrk Woitsowa .

naiwększa 
atrakcję ouecnegu 

sezonu.

Nadzwyczajne produk ye cyrkowe. — Wzni3za:ąca tra. 
gedya pozwanej cóiki milonerd. — Zbrodnicza gra 
walka o rpaoeic. — Wstrząsające epUoay katastrofy 
okręgowej i walki rozbitków z rozszatałen morzom- — 

Nadzwyczajny uroK wtdoków morskich itd.
P r r  jru m  uzupełn ia  aaaiio iuua kon iedy w-

Przec iw  ruzbijaczom  solidarności 
organizacyjnej rcbotnikóra.

Eorysław, 22 lutego 1921 
F^a rcakcyi, dążąca do rozbicia zwartych 

szeregów robotniczych, zaczyna docierać do Bo­
rysławiu, spotyka się jednak i  należną odpra­
wą. Od pewnego czasu zakradają się w'szeregi 
robotnicze jednostki, dążące roznwlemi kręteini 
drogami do rozbicia organizacyi robotniczych, 
fdojąc waśnie i niezgodę.

Niejednokrotnie towarzysze nasi na wiecach 
i  zebraniach przestrzegali przed nimi zorgani­
zowanych r o Dolni k ów, niejednokrotnie wzywali 
wichrzycieli do otwartego wystąpienia

Zeszłej nieazieu spadła zasłana i p Fran* 
etszek Błaż ^któiego nie należy utożsamiać z 
Aliehałem Blażem, naszym towarzyszem), zwołał 
wiec do sali Sokoła w imieniu ludowców 0 ja­
kich ludowców chodziło, p. Błaż jsam ąiu wie.-, 
.iział, boda/te o Stapińczyków

Mieli przemawiać na tym wiecu podobno 
specyalnie w tym celu przyjezdni mówcy, ale 
ponieważ zawiedli, p. Błaż musiał sam prze­
wodniczyć, zagajać i referować sprawę przyszłe] 
organizacyi, której programu wprawdzie nie wy­
kładał, ale która miała rzedewszystkiem roz 
bić dotychczas istniejące Związki zawodowe, iió  
i P. P. S. Poznali się jednak słuchacze na far­
bowanych lisach Zabrali głos wyrobieni pt-pe- 
esowcy tow. Cywiński i Iow. Przewłocki. W iluż- 
czych przemówieniach wykazali, o co ćliodzi 
takim przyjaciołom robotników, jakim jest pi 
Błaż, którzy chcą w niwecz obrócić długoletnią 
pracę organizacyjną i pchnąć na manowce ruch 
cały. Czy wskazanem jest rozbijanie solidarno­
ści rolwtników w chwili takiej, jak obecna, gdy 
roakeya sejmowa uchwala wniuski ks. Lutosław­
skiego i jego kolegów?

Po ich przemówieniach tow- Zięba odczuta! 
rezolucyę: i1 ^

„Robotnicy Zakł. naft., zebrani na wiecu 
dnia 20 lutego 1924, uchwalają:

1) stać wiernie w szeregach P. P. S. \ klaso­
wy ch organizacyi zawodowych, któro są *-yra- 
zem dążeń klasy robotniczej;

2) polę>ają wszysLKió reakcyjne wnioski ks 
Lutosławskiego i jego kolegów przez prawicę sej­
mową uchwalane, dążące do stworzenia i  Pol 
ski pańsiwa reakcyjnego;

3) uchwalają wotum zaufania posłom PPS., 
Którzy stojąc na si tnowisKu obrony słusznych 
praw ludu pracującego, walczą z zakusami re- 
akcyi.

P Błaż, przewodniczący na wiecu, nie chciał 
dopuścić do głosowania nad tą rezodticyą. Obu­
rzeni zebiani w/brali na przewodniczącego tow 
Liwosza Rczolucyę uchwalono jednogłośnie, a 
od p. Błaża, który miał nieszczęście powiedzieć. 
„Teraz dopiero wam zaszkodzę'*, zażądano o- 
puszczonia sali, co on jak niepyszny uczynić 
musiał. Nie pomogły mu nawet skargi, że ze­
branie Jest jego, bo on za salę zapłacił. Orga- 
nizacya robotnicza wzięła na siebie koszta sali, 
nie chcąc narażać go na straty rnateryalne. Dofić 
i ‘tak miał wstydu.

Odechce się tym panom rozbijać naszą or- 
ganizacyę!

-■bokretarzował na zebraniu p Tomasz Zbo­
rowski, powołany do tego przez p. Błaża. Czy 
przepadkiem nie autor korespondencyi z Bory­
sławia, zamieszczonej w „Przyjacielu Ludu“ i 
podpisanej T Z. ?).

Po odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru" ze­
brani udali się pochodem przez ulice Borysławia 
do Dotnu Lodowego, gdzie pochód rozwiązano.

Z j a z d  Z o r .  r c  n t n ! k 6« f  r r d a y c h .
W  trzocun dniu obrad zjazdu Zw robotni­

ków rolnych w Warszawie ' (przebieg obrad 
dwóch pierwszych dni podaliśmy w jednym z 
ostatnich numerów. R.), na porządku dzietmym 
stanęła

sprawa reformy rolnej, 
którą referował tow Nowicki. Referent pod­
kreślił, iż ustawa o reformie rolnej, uchwalona 
w lipcu 1319 r., tworząc gospodarstwa Loga- 
tycli chłopów, godzi w interesy robotników rol­
nych, k cz dzięki pewnym poprawkom, .uzyska­
nym prz z przedstawicieli stronnictw radykal­
nych islnie.ie możliwość wyzyskania jej dla do- 
bia robotników rolnych, o ilo odpowiednio u- 
Btawy zostaną opracowano i wprowadzona w ży ­
cie przez rząd.

Postawiona, przez referenta odnośna rezo- 
lucya Lrznti:

„Dokonywane parcelacye majątków pozba­
wianą olbrzyfmą część zatrudnionych w tych 
majątkach robotmków rolnych warsztatów pra 
cy, gdyż ustawy \ rozporządzenia, tyczące się 
wykonywania reformy rolnej, tylko nieznacznej 
garstce pracom. >k ó w  dują możność nabycia zie­
mi i założenia własnego gospodarstwa. Jedno­
cześnie z;m> § 14 uchwały sejmowej o reformie 
rolnej, gwarantujący robotnikom rolnym, pozba­
wionym z powodu parcelacyi warsztatów pra- 
cy, opiekę pańsiwa, dotychczas me został jesz­
cze ani opracowany w formy konkretne, ani 
zastosowany.

Wskutek tego coraz większa dość robotni- 
a jw  rolnvch zostaje pozbawiona pracy, a co 
za tem idzie — i środków utrzymania.'

Zważywszy powyższe, zjazd wzywa rząd, 
aby natj chmiastowo przystąpił do ustawowego 
opracowania § 14 wspomnianej uchwały, a co 
urzeczywistnienia tego aby wstrzyiuał wykony­
wanie wszelk.cn parcelacyi"

Pezolucyę uchwalono znaczną większością. 
Następne tow. N jwicki podkreślił, iż na­

leży starać się przcdewszystkiem o zakła­
danie

kooperatyw pracy na rcll,
w ostateczności spółek akcyjnych Pomimo, że 
ustawa o reformie rolnej posiada ogromne bra 
ki, stanowi ona ogromny wyłom w ustroju ka­
pitalistycznym, czego najlepszym dowodem ]est 
fakt, iż obszarnicy zgodnie prz >ciwko niej gło­
sowali i

Wywiązała się obszerna dyskusva nad re 
fcralem tow. Nowickiego. ,,Opozycyoniści“ zno­
wu popisywali się demagogicznymi frazesami., 
występując zasadniczo przeciw reformie rolnej 
i odkładając załatwienie wszelkich kwestyi.

Ziazd przeszedł do porządku dziennego nad 
tyradami grupki warchołów, traktując je oliwi 
latni już tylko zo strony humorystycznej.

W  glosowaniu nad trzema odnośnemi rezb- 
luoyami przeszła ogromną większością głosów 
(przeciw było 38 głosów) następująca rezolu 
cya tow. Nowickiego:

„Zjazd krajowy Związku robotników rol­
nych Rzeczy pospolitej Polskiej stwierdza, że 
wszystkie dotychczasowe uchwały Sejmu i roz­
porządzenia Rządu, tycząca się reformy rolnej, 
mają na celu oddanie ziemi w ręce bogatych 
chłopów, z pok-zvwdzeniem interesów robotni­
ków rolnych, którzy, tracąc warsztat swej pra 
cy, nie są w statuę nabyć ziemi na warunkach, 
przoz reformę określonych dlatego też w ten 
sposób wykonywane ustawy sztodzą tak inte­
resom samych robotników, jak i całego społe­
czeństwa

Zważywszy powyższe,, zjazd uchwala pod­
jąć zdecydowaną walkę z formą przeprowadza­
nej reformy rolnej, i żąda, aby opracowywane

przez Rząd ustaw/ o wykonywani r reformy rol­
nej nie szkodziły interesom robotników rolnych 

Wreszcie Zjazd wzywa 04. Urząd Ziemski, 
aby uniemożliwił paskowanie ziemią i w tym 
celu aby odebrał wśzySlkirh instymcvora upo- 
ważnioriym prawo pnrcelacyi majątków, pozosta­
wiając to prawo jedynie dla siebie.

Następnie zjaza przystąpił d<> dalszego pun 
ktu porządku dziennego, a mianowicie do sprawy 

umów zbiorowych 
i po krótkiej Jyskusyi pirzyjął z malemi po­
prawkami przwilużone projekly uiuuw dla ordy- 
naryuszow, robotmków sezonowych, robotuikow 
buraczanych i dojarek.

rcrafiigftSB

4 0 1 0 0 9  bezrobotnych w  Stanach  
Zjadncczcn/ch.

Poniżej x»m.es».czone dane, co do il^śd bez* 
robotnych w pusz-zególtiYtk gałęziach przemy­
słu St Zjednoczonych, dają wvobrażenie o kry­
zysie bezrobocia, jatd obecnie kraj ten p’ zeży wa. 
Od roku 1907 zjawiska tego na tak dużą skalę 
nie obserwowano.

Dział pracy Ilość be/robotnych
Budowa okrętów 300.090
Fabryki automobili 250 000
Frzćraysl włóknisty : 225 000

--- . konfekcyjny 1.>0.000
Ko’eje 200 000
Przemysł roeialurgi'zny 150.000
Marynarka handlowa 12'fOOO
Pr.-emysl spożywczy 100 000

Op.ócz powyżej wymienionych dz.iaiow pracy, 
w działach pónTuittjszytn ogó.na liczba bezro­
botnych wynftsi 7. górą 400.000.

Robotnicy łódzcy na plebiscyt
LODŹ. 26. lut. Pat. Tutejszy ferroiml tram­

wajowy urządza loterię w y p u s z c z a jĘ C  10 00 0 bi­
li tó w pę ‘20 Mk Z osiągniętej sumy 2 miliony 
raił. połowa p zeznaczoim została na cele pleoi* 
scytu górnoś.ą^siego, z j  d ugą zaś połowę za- 
kupionych zo.t mie 10 tO niiiionówik które przy 
końcu marca będą pub.iczn e roz osowane po­
między posiauaczy biletów, rtouotnicy fabryczni 
fabryk tutejszych ssładają liczno ofiary na cele 
plebiscytowe. We fabryce przemysłu chemiczne­
go Swirrz robotniczy postanowili pracować prze* 
cały tydzień o jedną godzinę dz.ennie więcej 
i caiy przez to uzyskany zarobek przeznaczyć 
na cele plebiscytowe Zarząd fabryki ze swej 
strony postanowił na ten sam ctl złożyć taką 
samą kwotę, co da razem około LOO.t OG mit.

—oo—
O H A N D L Ó W I T M O  W ij CZESKO- W ^ G IE R S k ą

PR^GA. (Pat.) 26. lutego. „Czas" donosi, że w 
pierwsze] pwtawie marca b r rozpoczną się w Pra­
dze rokowaiua z przedstawidelanii rządu węęire- 
śiiiego w sprawie zaw-arcî  um^ivy handlowej. Przy 
tej sposobności zns aną równ.eż oraówaine sprawy 
polityczne.

SPBAWA WILEŃSKA PRZ, D LIGI. NARODOW
P \RY2. (Pat.) 2S. luteco. Rida Ligi narodów* 

zbadała sprawę sporu l.tewsko- p ils k ie g o  Wedle 
sprawozdania „Temasi" r ida y.^slutliała sprawozda­
nia pułkownika Cnnrdi^nyego. W końcu delegacya 
żydowska złożyła rad iie memoryał w sprawie wyda­
lania z Wiudniu żydów, emigrantów gpaliryj:kich.

— -«*•••«*—
CZĘŚCIOWA REW Z Y A  TRAKTATU W  SEVRES.

LONDYN. (P a i ) 26. lutego. Konferem ya ukoń­
czyła dyskusyę w  'spraw e wscnodnicj. RadP nujwyżiiZB 
postanowiła zaproponować d lejacyom gr^c d?j i tu- 
reclde' przyjęcie arbitrażu wielkuch mocarstw sprzy­
mierzonych. W  kołach francuskich ł .wteekjćh przyj­
mują z wujkiem zndowolen.em ten sp»»sóu postępo­
wania, kióry pazwala przypuszczać, że będzie mo 
gła być dokonana przyr-ajmmej częśc.owa rewlzya 
traktatu w SCi>t»s.
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